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„Kilka uwag nad korzystniejszćmi niż po“ 


wszechnie dotąd używaniem robocizny. (Dokończenie). — Gospodarstwo domowe: O surrogatach mąki zbożo- 
wéj do wypiekania chleba. (Dalszy ciąg). = Rozprawy: Niektóre wyjątki z rozpraw na jedenasićm zebraniunie-- 


mieckich rolników. (Dalszysciąg): 


> RóMMIGOWW ` I * Ogrodnictwo. ` 


Ww następstwie Ti kułu: p Kilkä uwa$ 
nad. korzystniejszem niż powszechnie 
dotad uż PANA robocizny. 


„n (Dokończenie), 


- Co do pługów i radef, zanim do większych od- 
mian i ulepszeń ogólnie przystąpimy, starajinyż 
się przynajmniej, aby tak były urządzone, jak 
tych we wsi gospodarzy, którzy i sami najlepiej 
wszelkie temi narzędziami roboty wykonywają i I 
najmniej się żal na zepsute wołów roboczych 
karki. Narzędzie rolnicze, dopóty do codziennego 
użycia przeznaczonem być nie powibtio, dopóki i 
robotnika nie zadówolui i uprzęży zbytecznie mę- 
czyć nie będzie; raz zaś dobrze wyprobowane, 
powinno być ścisłym do robienia innych wzo- 
rem. Przedewszystkiem, wartałoby iniejscowe 
urządzenie dokładniej i mocnićj wykonywać, a 
powoli wziąć się do zaprowadzenia wichrowatćj 
odkładnicy, której potrzebę sam kształt zdartych 
ciągłem użyciem prostych odktadnic przedsta- 
wia. Ale przedewszystkiem niech przynajmniej 
tak dobrze robotę wykonywają, jak przy zwykłym 


miejscowym składzie «z małą jaką wreszcie od. 
mianą wykonać mogą; przytem niech będą trwa- 
léj budowane, boi dotąd, to rolniczym naszym na: 
rzędziom, tej nawet progtej miejscowej dokładno- 
šei brakuje: èni 

Co do brón, te, z im drobniejszych oddzielnych 
części się składają, tem, zdaje mi Się, są lepsze; 
to jest: gdzie np. chodzą obok siebie dwie richo: 
mo spójóne brony, gdyby chodziły trzy albo ezte: 
ry, a zamiast dwóch rzędów ża sobą, trzy albo 
cztery rzędy bron mniejszych, lepićjby bryły roz- 
W zwyczajnych bowiem bronach, często 
na dażćj bryle cała rama w górę się wznosi i 
drobniejszych bryłek wcale nie dotyka, a'w za- 


bijały, 


gonowćj uprawie, zagonu należycie bie pokryje, 
i kształt jego koniecznie zepsuwać musi; czego 
właśnie uniknąć można użyciem większej liczby 
bron mniejszych. Przyrządzenie takich bron nie 
wymaga większego kosztu ani zachodu, a gdyby 
w szczególnych przypadkach okazały się niedo- 
godne w użyciu, łatwo bardzo cztery drobne czę- 
ści w jednę całość spoić ramą kwadratową, mo- 
gącą się odjąć w razie potrzeby. Przytćm adaje 
17 


mi się, iż dobrze byłoby mićć dwojakie, brony, 
jedne o rzadszych zębach do przetrącenia brył 
grubszych, drugie o gęstszych, do ostatecznego 


ich_ „fozlfuszania; 400 powinno ttatwić tobotę = 
gdyż gęste zęby pchają tylko przed sobą duże 
bryły, mieszają z drobniejszemi 4 pówierzcho=* 


wnie przy wlekają; dla tego,dobrze „byłoby,, gdyby 
u ostatnich części zęby były dłuższe, więcej na- 


przód podane i zagięte, gdyż takie wydobywały- 


by na wierzch do lepszego rozkruszenia pozornie 
przywleczone „kryty. £W. końcu, ;te same brony 
z dokładaniem lub ujmowaniem ciężaru do ró- 
żnych rodzajów .uwieczenia, użyte być. mogą, a 


jakkolwiek zresztą wą» zbudowane, -. „wie, każdy | 


_6'tem;'śle nie każdy dostatecznie dba o'to,że rą- 
czéj i dobrze utrzymanej fornalki koniecznie po- 
trzebują: z 

Co do narzędzi ręcznych, wspomnę tylko o wi- 
dłach i grabiach. 
do wiązanych snopów; do siana, zwłaszcza do 
drobnego; :zupełpie;nie przydałne, « Najlepsze by: 
łyby/ widły œ czterech odnogach. > be żaś, 0; takie 
rodzime trudno, dwie drugie odnogi potrzeba do 
rodzimych 'za.pomocą  giętkiego:/pręcia taki przy: 
mocować, iżby spód odnóg dno koszyka :przed- 
stawiał.,, Urządzenie tak, proste i łatwe; że, śmier- 
telnym gospodarskim grzechem byłoby. zwyczaj; 


nych, wideł. do siana, używać, gdyż takiemi, robo- 
tę; jednę „dwa; razy, zwłaszcza, przy sianie _dror 
bnem, «i; Silnym «więtrze,, wykonywać potrzeba, 
Toż samo ido. „gnoju. „drobnego, przegnitęgo,. po; 
winny być jeżeli nie trójzębate. żelazne;ęlo polrój: 
nesdrewniane widły, urządzone waten sposób, iż 
by dwa skrajne zęby ido środkowego, «będącego 
przedłużeniem rękojeści, dwiema, szpuugajni, to 
jest.u spodu i we.środku, przytwierdzone;były.. į 
- Grabie zaś .dogodniejsze.„ byłyby: zapewne 
z dłuższemi | zębami, znacznie i,z,drugićj strony 
osady, choćby;na pół tokcią pochyło: w tyt.prze- 
4tużonemi; 10. rękojeści, tak rozgzępionćj,;. sliżby 
siana mie, naciskała, ale grabiony pokos;, obejmo- 
wata; w.rozczępionych ramionach. Tym,;sposo- 
bem, większągkupkę na raz. zagrabić, zbyt powol- 
VE 
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Z wyczajne,wid ty, dobre tylko) 


„nego.przy. powiększaniu się jej toczenia, iż tak 
nazwę, oraz tak częstego od kopy do pokosu prze- 
chodzenia się, uniknąć będzie można. 
Patrząc nag narzędzia 4 robo ly nasze; okiem 
śledczem, w erel obinia pożytecznej *odmia- 
ny; «do rozmaitych częstokroć przychodzimy wnio- 
TO dziwacznych pozornie dla „tego tylko mo- 
ze, że zbyt ńowe i lod dawnych zwyczajów od- 
mienne. W lecie, przy patłoku innych robót, nie 
pora: zajmować się sprawdzaniem dorywczych my. 
Śl, - ale teraz właśnie „czas | myśli te lepiej tożpa- 
trzeć I do uczynienia prób w następne lato przy- 


„gotowania. poczynić; a zawsze, jak mówiłem, 


przed 'zaprowadzeniem., odmiany, ; „zalety i wady 
s narzędzia miejscowego: nozpoznać. , ob „jów 
Oto kilka na prędcerzuconych: PERRA pred- 
ce, bo inną w tej chwili zajęty pracą, mato _ bar- 
dzo czasu przedmiotowi temu poświęcić mogę; 
nie dla nauki; boj to są zbyt surowe pomysły, któ- 
re pewnie nie raz wielu innym mimowoli cisnęty r 
się do.głowy„ale.d dla obszerniejszego ich rozwi- 
nięcia i doświadczenia. z" 
Po drugi. raz wzywam mie zB dotąd BRE 
gów gospodarzy: w tak drobiazgówy sposób SZU- 
kajmy wszędzie możliwych ułepszeń. Skutki poka- 
żą nam „nie, „za, długo korzyści rozumowanych 
wniosków i pożytecznych w ich“ następstwie, 
choćby, „majśmielszych odmiań. Czuwajmy, aby 
te POŻY leczne 1 nie ‘kosztowne odmiany znalazły 
przystęp i do „prostyci ch kmieci. „Zachętą, namową, 
przykładem, ufatwianiem, nie przyjmowaniem ze 
złem narzędziem d do roboty, urządzeniem wreSz, 
cie, „miejscowćj, gospodarskich włościan narzędzi 
wystawy, z „dołączeniem | przyzwoitéj rozrywki dla 
mających wszystko, w należytym porządku i t. P; 
sposobami,. zaprowadzimy z wolna pożądaną i re- 
formę pożądaną: bo dziś zwykle uży wane; | nie- 
dokładne, za „ogólnym postępem wcale. nie posu- 
wające, się Narzędzia, pod względem kosztu, i uży- 
tku, w takim są stosunku do narzędzi dobrych, „już 
poprawionych lub poprawy, „potrzebujących, w ja- 
kim stosunku jest rydel. í, motyka, do płużycy tra- 
dta; z tą jednak różnicą, i że „przy zwyczajnćj Pi 


życy:i radle, hier obejdzie się. bez.motyki. i rydla, 


kiedy przeciwnie; przy dobrych riarzędziach w wie- 
lu przypadkach bez tych ręcznych «narzędzi zu- 
pełnie obejśćby się można, „W takim:samym sto- 
sunku: jestcpraca rolnicza zwykłym 'sposobem. tak 
dworską czeładzią, jak: pańszczyzną: lub najemni- 
kiem: «wykonywana; «do; pracy wykonywanćj ze 
ścistem wymagalnćj.sity, potrzebnego stosunku i 
uporządkowania: obrachowaniem. so Nie lękajmy 
się, żeonam to'z początku robotę, zwłaszcza naje- 
mng, zmitręży.. Ci.co staną z odpowiednim iw rę: 
kuprzyborem, zrobiąsi za drugich. 1Opieszali, vkós 
nięczńością zmuszeni; pójdą za.przykładem in: 
nych. Ci zaś, co sobie sami narzędzi jak: należy 
przyrządzić nie umieją, mogą i powinni zręcznićj- 
szym lo zatrudnienie poruczyć, a w zamian inną 
za nich robotę w domu lub we dworze wykonać: 
Ale o tém trzeba pomyśleć wczęśnie, teraz 


w ciągu zimy. Niech to będzie” istotńą częścią zi” 


mowych na wiosnę, lato RE przygotowan. 
Spostrzeżenia nasze, użyte 'Środ 0 oraz ich wy- 
padki, podawajmy do wspólnej wiadomości. "Nie 
sadźmy siĘ końiecznie na to, aby pisać obszernie 


. w przedmiótach ticzonych, ale "pódawajmy ©gól 


nemu rozpóźnaniui żytkowi wszełką myśl; jaka, 
namh się dobrą wydaje, chociażby tak'drobną byt 
ła, iż na póżór nie warto brać'dla nićj i'pióra do 
ręki. Do ogniska*wspólnych. usiłowań' niechaj 
każdy jaki:taki promień'dotączy: jedna: myśliro- 
dzi 'drugą;'najważniejsze: prawdy, najobszernićj+ 
sze Linajwyżćj ndoskonalone nauki, :z drobnych 
urtosłty!doświadczeń;: członkowie ' powszechnego 
rolniczego towarzystwa; znośmy | różne. materya: 
ły; wybór. i budowę zostawmy, zdatniejszym maj- 
strom. Módl się, d; pracuj, ale, ręką, i głową— 
każden wedle: możności; tego, od nas wymaga duch 
„2 ak Postęp i „wspólne dobro.. ` 

” PR ARR Dorantt. 


SSW? dodatku dła* lubiących ae x i oli cych 


Aż: Aa pracą zająć, Piee jido stzbwstqw gł 
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i Zagadnienie GAKORASĄC A ORO AE 


Wóz, ‘gdyby byt na “kotach dóżój średnicy, 
o "szerokich, dzwonach, „odpowiednio lekki, mo- 
cny, ENIYE aw użyciu dogodny, możnaby na 


nim zwykłym. sprzężajem trzy. albo, 1 „więcej ra- 
zy, tyle. ładunku uciągnąć, ile. na „wozie > Zwyczaj- 


nym. 
p 


„Do .trzech wozów. zwyczajnych, potrzeba szę- 
ściu. wołów; a'trzech ludzi ania: wozom cią- 
gle. towarzyszyć. muszą... 


AL 5 

«Za użyciem: jednego" wożu, T Sedi zabrać 
radunek 8-eh wożówsżwyczajnych,) oszczędzi się 
dwie: pary wełów'isdwóch powożących ludzi. 
Cżtery zatóm takie woży; żastąpią wozów zwy- 
czajnych dwanaście, i oszczędzą, przy najgorszej 


drodze (gdyby potrzeba było użyć do wozu 4-ch 
wołów, 12: ch ludzi), 8 wołów i 4-ch ludzi, przy 


dobrćj drodże To wotów i i8 ludzi, czyli w prze- 
(Chociaż, Przy, do- 


41/34/13 41 


Prem "ee 2. ai tadar wystarczy do prze- 


prowadzenia 2-ch wozów przez miejsca wywro- 
tne; w razie zaś dobrej: drogi, i kiedy uprzęż spo- 
kojna, dwóch ludzi dosyć będzie do prowadzenia 
czterech nie wyWrotnych>wozówji Dalej; pońie- 
waż *tak'' małą ilość 'wozów: łatwićj w regularny 
ruch ż'pola''do stodóły ha powrót wprowadzić, 
przezico wiele*mitręgi przy nakładaniu; zrzuca: 
nid, zajeżdżaniwi wyjeźdżania uniknąć'można; nić 
zapominając © użyciu podktadni wyżćj'wzmianko- 
wanej; śmiato' przypuszczamy"iż w í przecięciu 
z różnych odległościonajmniej"4 dziennych zwy: 
ktych obróceń zyskać jeszcze można. "Cztery za- 
tém takie wozy, zrobią jeszcze ża li wozów 
zwyczajnych, czylicośzczędzą dziennie” [5:wołów. 
i7%do'8 ludzi. "Z tej/liczby  przyjmijmy tylko osz- 
czędnośći: 8 «wołów 4:4 ludzi,resztę potrącając na 
pómoc do:nakładania; w: polu w: polowie; 4:w.dru- 
giċjdoiżrzucaniai:w:Somsiekb (przypuściwszy; że 
do dwunastu wozów: zwyczajnych nie dodaliby- 
śmy:pomócy), tosrachując ten zysk/na pieniądze, 
zważywszy ile to w czasie zbiegający ch się zwy 
kle «robót -siano-zbioru,, żniwa, uprawy ckisiewu, 
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pośpiechem zyskać, a opóźńieniem stracić można, 

każdego oszczędzonego w ówcząs robotnika, nie 

według pobieranćj płacy, ale dziesięć albo i wię- 

eej razy „tyle na karb oszczędności liczyć nieza- 

wodnie wypadnie. ~ 
R ozważyć: 
dwa, trzy, albo więcej razy tyle ładunku, 

co wóz zwyczajny na siebie biorący, na du- 

żych o szerokich dzwonach kotach, zbudo- 

wać, aby możliwą trwałość, lekkość, taniość 

4 dogodność w różnem użyciu gospollarskiem 

« posiadał; to jest: aby zwyczajnćj uprzęży 

potrzebował, aby łatwemu zepsuciu nie ule- 

gat, aby nie był wywrotnym,. tle. możności 

s „anadnie się zawracał, dogodnego, to jest 


Jak woz stosownej wielkości 


ukosnego” zaprzęgu: dozwatał, i większego 
* kosztu nad koszt wózów, które zastąpi, nie 
potrzebował. siqi 
Niech się to nie wydaje do wykonania niepo: 
dobnem:=w drodze badań wszystkiego doświad: 
czać trzeba. Wszakże podziwiamy dziś tę siłę pa: 
ry, którą Napoleon, lekkomyślnie: na cacka dla 
dzieci przeznaczał. 'Wiadomo; jak korzystnie uży- 
wa się siła na drogach równych;—z zrobionych 
doświadczeń okazało się; iż szerokie dzwona na 
złej a: wiele ORAZI AIMS >+ ánaczay kota 
ko E pod każdym względem w i 
nie duże koszta. 


"Adam Dorantt. 
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(rospodarstwo ogólne. 


0 'siirtogatach niąki zbożowej, do wy- 
-....._ piekania chleba. 
f (Dalszy, ciag). 


2, Mąka z kory «drzewnej. Blizko z poprze- 
dnimi spowinowacony. jest chleb z kory drzewnej. 
Wszakże lo.pochodzi ztąd, iż i w korze znajduje 
się nagromadzona mączka w porze zimówćj, po- 
dobnie jak w drzewie, Chleb takowy zwyczajnie 
jest. używany. w razie; niedostatku. pokarmów 
w Laponii: i w Norwegii; a nawet w tym razie :ro- 
bią goiz samej kory. Jest .on suchy i nieco: gorz- 
ki; lecz z masłem lub:z mlekiem, da się przecież 
spożywać. Zresztą, nie musi on być tak zły, 
kiedy używanie kory «do chleba, tak dalece otam- 
że się upowszechniło, iż nawet zamożniejsi mie- 
szkańcy, będący w stanie używać 'chleb <z samćj 
mąki zbożowój, nawetw razie dostatku zboża; 
wypiekają.go po połowie: z mąki-zbożowećj i kory. 
Że nie jest szkodliwy, dowodzi siła i czerstwość 
jakiemi się odznaczają mieszkańcy okolic, gdzie 
najwięcej tego chleba używają, 

Postępowanie: przy wypiekaniu chleba z korą 


drzewną, poniekąd wcale się nieróżni, od poprze- 
dnio opisanego. 

-.8. Mąka, 2 porostów, . Re „powiedzieli wy: 
żej..o mące. drzewnćj iiz kory drzewnej, stosuje 
się i do mąki z porostów, którą, mianowicie w r. 
1817, wiele pisarzy tak bardzo, polecało.. Zwy- 
kle wyrabia się ona z mchu islandzkiego z mchu re 
nów (rangi ferinus), oraz z Prunasti, 

Mąka znich posiada wprawdzie: części poży: 
wne; lecz są one pomięszane z: wielką massą 
włókna drzewnego 1 substancyj gorzkich, tru- 
dnych do oddalenia; i dla tego; mnićj jest do chle: 
ba: przydatna od poprzednich.: 

"4. Mąka ze słomy. * Przed niedawnym czasem 
niejaki p. Bank (Duńczyk) radził wypiekać chleb 
2 części mąki żytnej i - części stomy na mąkę 
startej. Ponieważ mąka ta mnićj jeszcze zawie- 
ra substancyj poźywnych aniżeli wyżćj wymie- 
nione, przeto jeszcze mnićj niźli one odpowiada 
celowi. 

55. Płewy zbożowe dodane ,do.mąki, powiększa- 


ją wprawdzie objętość chleba; lecz: z jedućj;stro- 


ny umniejszają jego dobroć, a z drugićj strony 


eee 


ostabiają żołądek, obciążając go: niepotrzebnym. 


balastem. 

6. Słodziny bytyby zaiste «o wiele ZAWO 
sze na: surrogat mąki od ciał wyżćj wymienio- 
nych, gdyż zawierają w sobie wiele substancyj 
pożywnych, do znajdujących się w mące zbożo- 
wej podobnych, gdyby nie posiadały tak wielkiej 
massy łupinek jęczmiennych, że tylko. mocne że: 
tądki zwierząt, lecz nie ludzkie, strawić je po- 

iafią., Tymczasem, odwar z nich,do zarabiania 
ciasta z korzyścią może „być używany, albowiem 
znajdują się w nim. podobnie jak w. odwarze 
z otrąb zbożowych (o którym piżéj), rozpuszczo- 
- ne części pożywnę. 

7. Dodawanie znacznej ilości otręb do maii. Co 
wyżćj powiedzieliśmy o słodzinach, stosuje się i 
do otrąb w znacznej ilości do chleba dodawa- 
nych. Inaczej zaś się ma z dekoktem czyli odwa- 
rem otrąb, do zarabiania ciasta używanym, © któ- 
rym obszernićj przy, końcu tego artykułu mówić 

będziemy. ; > 

A więc. powtarzamy, i iż wszystkie wyżej wy- 
mienione ciała, z powodu znacznej: .massy sub- 
stancyj niestrawnych, obok. małej ilości. części 
pożywnych jakie zawierają, tylko w tym razie 
mogą służyć nasurrogat mąki, gdy brak pokarmu 
do najwyższego dojdzie stopnia. 

Przejdźmy teraz.do surrogatów drugićj klassy. 

8. Kartofle... Od dawna: już używanie. kartofli 
surowych, gotowanych lub na mąkę przerobio- 
nych, jako surrogat mąki, do wypiekania chleba 
jest znane; i zwykle w razie potrzeby, nasam- 
przód do tego udawano się. środka, Dziś- radzić 
tego nie można; już to z powodu. ich nieurodzaju, 
jużsdla wysokiej ich ceny. Wreszcie,. po co so- 
bie zadawać pracę „przerabiania ich na chleb. 
kiedy gotowane. (a. mianowicie w parze) ştano- 
wią zdrowy i pożywny pokarm un pain tout fait, 
jak. trafnie mówi Payen. e 

Tylko w tym razie mogą. być ; do chleba doda- 
wane, gdy z obawy wczesnego zepsucia Się, zo- 
staty osuszone i na mąkę zmielone. <.. 

Wedle angielskich gospodarzy, Z: 10 funt. Saa 
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pszennej i. 45 funt mąki kartoflanej, otrzymuje Się 
25, funt. pięknego biatego chleba; kiedy 10 funt. 
mąki pszennćj, wypieczonej samej, w sobie, tyl: 
ko 134 funt; wydaje chleba; a zatém, dodatek 45 
funt. mąki kartoflannćj, powiększa: o Ilx funt. 
massę chleba. Z równych części mąki pszennój 
i kartoflanej, chleb „jest równie dobry, lecz jest. 
cięższy i powiększa objętość o 20 proc. w poró- 
wnaniu do chleba pszennego: 

Do. mąki żytnej używa się, 4 część mąki karto- 
flannej.. Chleb tak pszenny jak. i,żytny z mąką 
kartoflanną wypieczony, nie tylko, ma smak. le- 


` pszy aniżeli bez kartofli, ale nadto powiesaehar 


wność piękniejszą. 

9.. Topinambury czyli bulwys Z POWA A ŻY: 
tnej, dają chleb równie smaczny i pożywny, jak 
ten, do którego się biorą kartofle; ztąd. zaś są one 
stosowniejsze do tego od ostatnich, że nie mogą 
być spożywane codziennie w tym sposobie, co 
kartofle, np. gotowane, pieczone i t. p. .Wpraw- 
dzie można je uczynić czasami jadalnemi, skoro 
są przyrządzone po'/ temu (o czem parę słów: ni- 
żej);. lecz na codzienny pokarm, z powody ich 
wielkiej słodyczy, służyć nie mogą. | 
o:Pan : Celle z Wirtembergskiego, a sposobem 
wyrabia chleb z topinamburów:—Gotują się wiwo- 
dzie czas niejaki; skoro tak rozmiękną iż mogą być 
na miazgę utarte (co zwykle nie trwa długo), wo: 
da się. odlewa. i topinambury ucierają, się, na 
papkę, jak można najjednostaj niejszą. Do tej pap- 
ki dodaje się taka ilość mąki, ile papka waży, 
prócz tego, stosowna. ilosć kwasu chlebowego, i 


. wszystko urabia się należycie na niezbyt twarde 


ciasto; które, nakryte' zostaje przez 38 godziny 


„w miejscu ciepłem, dla 'prętszego sfermentowa- 


nia. Po uptywie tego czasu, ciasto (jeżeli do- 
brze wyruszyło się, w przeciwnym razie pozosta- 
je dłużej), soli: się i podobnie jak aj na 
bochenki wyrabia. i 
Podług tegoż p. Ceł/e dwojakim jeszcze sposo - 
bem można spożywać topinambury: © 
Najprzód jako zupę. Tym końcem gotują się;(z do- 
daniem cebuli i liścia bobkowego, kto chce'mićć 


— 


żupę śimacżkiejszą), i irózcierają w wodźie”W' któż 
rój” się gólówary, i zaprawiają małą ilością mąki 
na słoninie' zapałónej, doó:której'bierze się nieco 
obli ipieprza, dla zóbójętnieńia! mdłego:śmaku 
tej rośliny. Zupa” ta, w teń 'sposób dóptawiótńa, 
nia smak ' przyjemńy, stodkawo: kwaskowy i qbar- 
dzo chętnie jest pozywenąj RE: jest polną | i 
zdłówą. 9029 0: t_ęSEBA 

Powtóre: Topinambary nwozowakią q po oddale: 
niu wody, pódlewają: śię'sósem zrobionym zi öċtu, 
Wody, okrasy lub masła; "soli, pieprzu i nieco na 
ogniu przyrumieniają: Tym sposobem przyrzą- 
dźóne; nić tylko stańówią! 'potrawę póżywiią lecz 
rzeczywiście bardzo smaczna; = ihtörg dodaje 
p. Gelle— bardzo A: waż ż całą mają niigi- 
Aj oponami yasssma siawoi.dshis gisb jòi 

1102 Rzepa: * Pismó' komik o przed 200 jat} 
swydane; polecają już rzepę ma dodatek do mąki 
w wypiekańiu chleba. Wszakże i naszemu: Kżu- 
-Howi rzecz) ta dobrze była zńaną; jak: to ńa 'str. 
98 niniejszego pisma namieniliśmy: 
-in MOi Bumakt cukrowe. «Podobnie jak: rzepo; za: 
decają się na dodatuk<do chlebat burakiscukrowe; 
- a tóm bardziej, iż'same z powodu zbytecznćj sto- 
dyczy,»na częsty pokarmosłużyć nie mogą; nadto, 
amiarkowany ich dodatek'do'mąki:(jak'niżćj); "nie 
zmienia smaku chleba, jego pozoru ilstrawhośći 
"©%Wfostatnich czasach, (sławny Payen robił:licz: 
me doświadczenia ż chlebem burakówym i ztożył 
Paryzkićj0A kademii| umiejętności: obszerne spra- 
„wozdanie ma korzyść:tegoowynałazku. "Za najko. 
rzystniejszy stosunek uważa Payen: '=l. część mię- 
kiszu; (czyli wytłoczyn): burakowychui02'części 
mąki zbożowćj. Buraki użyte'w większćj ilości, 
robią -ehlćb cierpki, niewyruszony, zakalcowy. 
W razie więc potrzeby, jako dodatek: do? BR. 
śmiato, ,mogą być:polecone. 
EM Wskażemy tu; niektóre nowsze: sposoby: sj 
biania chleba burakowego. 6 d 
-oedzeNiejakr poHubner w: Szląsku nęósiii pódał 
niedawno do pism'pablicznych następujący "= 
Sa chleba'burakowego: © 

> wBuraki k oligego: „gatunku: 1/koloru, po: nałe- 
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żytem”"oczyszczeniu, trą się surowe; polewają 
088 wodą i mieszają z mąką w stosunku 4do 
4 części buraków a Z= części mąki,W: póło- 
wie'żytnićj (w połowie (jęczmienućj; poeżóm za: 
czynia się ciasto”jak przyý/zwyczajném š\płeozywie, ` 
i pozostawia prźez noc procesowi kiśnienia; 'je: 
dhakówoż uważać! należy, aby w ogólności mniej 
dołewano wody jak zwyczajnie, i tóm mnićj; im 
większy jest' stósunek bitraków -do 'mąki.'* Do: 
świadczenie” pizekonało także, iż'ciasto tém ła 
twićj wyrabia Się i chleb jest tem piękniejszy, im 
tężsże i ściślejsze było ciasto. 
"Tak przyrządzony chleb ma smak i zapach'bar- 
dzo „przyjemny; nie czuć go wcale burakami, a 
chocby Ż  najczenyieńszych robiony był buraków, 
zaledwie się” różni” w kólórże 6d chleba ziczystój 


F Aie żytniej; zauizyuje w 'sobie' długo wilgoć a 


żalem nie czerstwieje * prędko:**o wiele! jest'6d 
zwyczajnego chleba cięższy e 20'do-30 proc), 
pożywniejszy 1 strawniejszy:* (Podług" najuówe 
szych doświadczeń, jaśniejszy i smaczniejszy'jest 
chleb Z białych, niźli z czótwonych buraków). 
z. 2: Celle" (o którym wyżejsbyłta: A a 
Sposobem chleb' burakówy wyrabia: , 

c «Powżiątszy 'wiadomość—*mówi| pź leczę 
buraki dodane‘ do mąki zbożówćj, wydają chleb 
dobry, smaczny i pożywny, natychmiast póczą: 
em robić stosowne doświadczenia! Skutekspize- 
szedł oczekiwania moje: i 6dtąd dla całego mego 
domu, innego nie mam chłeba*jak wypiekany po 
potówie z buraków: Pmąki” zbóżówej:* ' Postępo: 
wańie' jest takowe:-—Buraki gotują sig dopóki 
dobrże nierożmiękną; poczóm 'żlewa się ż nich 
wóda; 4 buraki różcierają; się* na sobrzednią miat 
żel d6 której dodaje *się tyle mąki, ile ważyła 
miazga; wszystko urabia' się należycie na ciasto, 
zaprawia kwasem chłebowym i po upływie '8'go- 
dzih , wyrabiają się bochenki i do! pieca” wsadza- 
ją. Chleb jest tak smaczny, iż maż moi saloia 
jeti tei spósób wyrabiania gó.»** © * 


'=8. Następujący” sposób” robiemia* chleba . bura- E 


kowego bardzo” 'się* a oh w RDA ‘i 
*wć Wielu okolicach Franeyis © bah 


Buraki poi »alężytem obmycjy, trą się na zwy- 
czajnych tarkach i prasują (np. na prassach do 
wyciskania sera używanych). , Otrzymany sok go- 
uje się do gęstości syropu isłuży do domowego 
użycia „w miejsce. cukru lub miodu. Pozostałe 
zaś wyttoczyny,, mięszają się jak można najdo- 

' kładnićj z rozczynionem, ciastem, (podług niżej 
wskazanego stosunku); ; wszystko zaprawia się 
kwasem chlebowym, i pozostaję przeznoc,w mićj- 

rodaaodoH W 
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Nicktóre wyjątki z rozpraw na jed 

„nastóm zebraniu niemieckich LOU 

- ników. A 
iE ob gwon Palszy ciąg). 


eela ak KOGA e O. + pier 
niężną korzyść «z:isadownictwa, zaszczepieniem 
| takich gatunków: owocu,: któreby odpowiedziały 
klimatycznym stósunkom, tudzież zapobiedz sto; 
sownemi” ustawami. zbyt częstemu,śwawolnemu 
 uszkadzaniw drzew: > 
| | iMówióno' także za” tapti eniem sŁkóÓŻA 
ówócówych w każdćj gromadzie,” i powierzeniem 
ly: ieni i Ż9 i a payal 
lom (a). 3 Honko dosfolz gä 
"Nu zapytanie: «Czyli róbiono” dkóby 2i irryga 
cyą ogrodów iż jakim skutkiem?» przywiódł p. 
Wernher” iż Nirnsteinu "dwa. przykładyy” jeden 
ż winnic, gdżie iawodnienie' pomyślnie na ry: 
chiejszą dójrzarość winogron wpłynętoj'a drugi 
na jatówym piasku, który będąc irrygowany, ob: 
fity wydał” sprzęt koniczyny: *Woodpo wiedzi na 
trzecie w tym:względzie zapytanie, ządęcydowano, « 


WON Í 77ta 7) 72 


831 81904 


) 


(a) Pewność stałego na owoc odbytu byłaby najdzielnićj: 
szym bodźcem do zamiłowania tój gałęzi | wiejskich /zatru- 
 dnień; mógłbym; wymienić kilka, posad, „wiejskich, gdzie. sado- 
- wnictwo u włościan do tego stopnia kwitnie, iż każdy z nich 
= po kilkadziesiąt korcy owocu rocznie sprzedaje; a -zatóm ma- 
` jąc zabezpieczony: donośny: z sadu:swego dochód, troskliwie 

© rozminożeniu” drzew” owocowych się stara, -_— 


iR ie esaig 
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„Scu ;cieptem.: Dalsze postepowanie jak, ze, ZW Yy 
czajnem ciastem. a 

Na. 112 funt. mąki zbożowćj, bierze się, 40 i na: 
wytłoczyn burakowych. YA tej massy wyrabia Się 


„186 funt, chleba. Przyjmując i iż 3 funt. mąki dają 


4 funt. ‘chleba, zatóm na wyttoczyny burakowe 
przypada 38 funt. chleba. . 

„Chleb ten jest nader smaczny, poźywny i tzdró- 
wy. = (Dalszy ciąg u w nast. „arze). 


Lo lasi s%_„9b8% Gm | 4.9) odl I (sdółar ow 
lą ta (98 MOZOłZ ( th 


że piżóciwi usbkodzediw dza wi ENAA od 
łudzi, itylko/ustanowienie ódpowiedzialnychsstró- 
żów; przeciw uszkodzeniu żaś mb 
darninowe zabezpieczają płoty; d roozssom 41 4bg 
W wydziale Teśnietwa i najważhiejsze' byto' żapy- 
tanier «dol należy przedsięwziąć przy wzmagają - 
cem się/Sżerzóniu drzew” szpiłkowych aby utrzy- 
mało się szłachetnie drzewo: liściowe, 'mianowi- 
éié dab i buk?» mojeyć )- „bzossoślig 
W 'odpowiedzi połączyły się zdania, 2e” w wtym 
względzie najwięcój na zatrzytanii: Siły ródżaj- 
nój (w gruncie) żawisto, a żatćm "korzystania że 
ściotki Jasowój, nieżwłóćznie zanióchać należy. * 
W wydziale hodowli, bydła, pierwszóm pýta- 
niem było: „sCzyli można po uczynionych dó- 
świadczeniach „przypuścić, że rassa bydła róga- 
tego, mimo zmienionego klimatu i pokariu, śwą 
TAA ORGIE cechę mik długo a BE 


mlóczności (nabiału) oczekiwaniom?ń 


R to ka” MACH =P m 
hydëasti HERS rassy; PAA atoli zmienitó SiĘ; 
przyczynę: tylko: klimatowi-przypisać wypadą, „ale 
nie pasy,” gdyż tak w owych jak tw: Holsatynie, 
utrzymują, system, przemienny rolnictwa,” ‘Takze 
wi Holsztpnimdpáwiadozano, ż że ob buło, WAFB+ 


_nie karmiono. Najbardzićj fradzato się bydłó 


arata 3 
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Oldbie) przychowek atoli od: pokolenia do 
poka ce staje się lepszym. 

Na, Pomorzu krzyżowano swojskie bydło z cięż- 
kim bydłem Żuław Gdańskich, lecz wynikły ztąd 
najgorsze skutki: otrzymano bowiem zmiękczałe 
pokolenie, złe do roboty i do wy tuczenia niezdol- 
ne. Przeciwnie zaś Jullandzkie utrzymało się 
stale. Ród ten zasługuje na uwagę, prędko się 
wypasa, dobrze doi (dając 16—20 kwart ttúste- 
go mleka) i tylko tę jedną ma wadę, że jest dro- 
bne; dla tego stosowniejsze jest plemie Breiten- 
burgskie, które obok tych samych przymiotów; 
większym zaleca się wzrostem i większą budową. 
Szwajcarskie i Tyrołskie bydło do: Polski (spró- 
wadzone; już w drugićj generacyi wyrodziło się 
i jeszcze bardzićj zdegenerowało niż swejskie; 
gdy tymczasem bydło z Żuław gdańskich, jeszcze 
w.ścićj generacyi, stale się utrzymało (a), 

Klimati pasza wywierają przeto wpływ wielki 
jstanowczy.  Zauważano także, że cechy. zewnę- 
trzne dłużej: się utrzymują niż wewnętrzne, Dp. 
mleczność. 
czyli „wprowadzone bydło pokona klimatyczne 
stosunki; przychowek więcćj już z nieini bywa 
oswojony. 
stem. nerwowy; niż każda inna rassa bydła, dla 
tego opiera się wpływom klimatu, przyswoić się 
daje z łatwością, a przy chowek bywa większy od 
wprowadzonego pierwowzoru. Najwięcej zamiło- 
wania w bydle: Ajerszyrskiem mają Meklemburg- 
czycy; zalęca się ono miecznością i I zdolnością do 
wytuczenia, poprzestaje na skromnej paszy, a 
mięso ma tęgie (sehr fest). Chege z krów tej ras- 


a ię 

(a). Że bydło Szwajcarskie i Tyrolskie zaraz w piórw- 
azén pokoleniu zmieniło się (wyródziło), potwier dza to wie- 
la z własnych postrzeżeń, w kilku stajniach zarodowych 
aczynionych, i jest tego zdania: Że dla nas, a raczej dla na- 
szych tłusty ch „porzecznych pasz, najwłaściwszą. byłaby ras- 
sa Żuławska (bydło z nizin Gdańska); zaleca ja najwięcej 
mićczność, lecz bywa ona ‘zdolną i na wypas, daje się z ta- 
twością przyswoić i nie <wyradza się, jeżeli tylko będzie 
atrzymana na; karmie AiR dọ: którego .; u siebie przywy- 
kła, Bety : ER 
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Osobliwie system nerwowy slanowi, 
Cz | ? 


Rassa, Ajerszyrska ma silniejszy sy-' 


— 


sý ciągnąć nabiał, nie należy ich obficie karmić, 


‘aby się nie spasły. 


Prézes Zgromadzenia zauważył, że klimat nie 
we wszystkich okolicznościach zmienia pierwo- 
tną naturę bydła, i zapytał: czyli dodatek stajen- 


“nej paszy, w niedostatku paszy na pastwisku, nie 


Na ce6 jednak nie 
zgodżono się: jedni z członków obstawali za cho- 
wem stajennym, drudzy byli przeciwnego zdania. 
W Hohenhejmie wypędzają krowy codziennie po 
dwie godzin na sztuczne pastwisko; dają one te- 
raz więcćj mléka i są zdrowsze niźli dawniej gdy: - 
były ciągle na paszy trzymane. Dodatek karmy 

stajennej,,do.pastwiska, „albo téż karma stajenna . 
w połączeniu z ruchem na wolnem powietrzu; te 

same przynosi skutki „jak wyłącznie pasienie na 


ma wpływu na ibytek mleka? 


dobrem pastwisku. 

W końcu zwrócono jeszcze mowę do Ajerszyr- 
skiego bydła. ° Ma cono 'być'-najmleczniejsze. 
W Szląsku 'powiodło się bardzo dobrze, a przy: 
chowek 'jesżcze lepićj niż pierwowzór, tak kar: 
miony w'stajni jak i'na pastwisku. «Z krzyżowa 
nia z Oldenburgską rassą uzyskano wielkie i;sil- 
ne woły robocze. Prezes zgromadzenia nadmie- 
nił, że. rassa Qldenburgska, tylko. mięsa Anglii 
dostarcza, „które. tameczne koszary konsumują; 
gdy zaś delikatne mięso. bydła Ajerszyrskiego ja- 
ko łakocie na stołach możnych zastawiają; dla 
tego, nie wielkość, lecz smak mięsa. decyduje. 
Najlepsze jest to mięso; które. mocno przerosło 
tiuszczem. W Anglii karmią bydło Ajerszy rskie 
w połowie na.stajni, a.w połowie na pastwisku, i 
daje: obficie. mléka.: Bardziej jeszcze ulubioną 
jest w Avglii rassa: Herdfordska; mają tam ją za” 
najlepszą, tak na'mieko, jak. do uluczenia. : 

Drugiem* pytaniem było: «Północny klimat 
czy wywiera szkodliwy wpływ na runo wełny? i 
co w tym względzie uczy doświadczenie?» 

Owce ż Szląska do Księ. Poznańskiego: spro- 
wadzóne żaraż w następnym DA bardzo się 
zmieniły, SEE 
(Dalszy ciąg w nast. nrze). 
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